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W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  7. Stycznia.
P rzejeżdża jąc  w dn iu  17. Lis topada r. z. 

przez wieś O s i n y ,  w Powiec ie  Brzezińskim, 
Obw odz ie  R a w sk im ,  W o j e w ó d z t w i e  M a z o ­
w ie c k ie m,  by łem światkiem o b r z ę d u ,  który 
n iezwykłe uczucia w duszy mojej  obudzi ł .  
Szano wn y  kapłan,  P roboszcz paraffi,  o toczony 
' g ro ne m  ze br ane m z okolicy ob yw ate l i ,  u r o ­
czyście w tym dn iu  poświęca ł  n i edawno za ło ­
ż o n ą  w Osinach ham ern ią  i walcownią miedzi  
i c y n k u ,  zakład który pod b łogą  Rz ąd u  opieką 
staje się no w ym  bodźcem dla krajowego prze­
m y s ł u ,  nową rękojmią przyszłej  pomyślności  
naszej .  Dzięki  gorliwości i światłu dostojnego 
tej wsi Dziedzica ,  który oceniając ważność 
dla kraju p rzemysłowych zakładów,  tak piękny 
przykład dla współobywatel i  podaje.

t r a n  ć  y a,
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Stycznia.

W czo ra j  prawie przez cały dzień p rzyjmo 
wał  Król d ep u t ac y e ,  składające m u  pow inszo ­
wan ia  z  powodu  no w ego  roku.  Hrab ia  A p -  
pony  miał mo w ę  w imieniu  ciała dyp lomaty ­
cznego i tak się wyrazi ł :  Ciało dyp lomatyczne 
korzysta zawsze z ochotą z zmiany roku dla 
okazania W ,  K. M. swej un iżoności  i z łożen ia

życzeń  swoich.  Jest to dla mni e  nader  p och le ­
b n ą  rz e cz ą ,  N ,  P a n i e ,  źe jestem powołany  d o  
w y nu rze n i a  tychże i d o  s łużen ia  za razem za 
o rgan  osobis tego sposobu myślenia M o n a r ­
c h ó w ,  których przy W .  K.  M.  r ep r ezen tować  
h o n o r  mamy.  R o k  co tylko up ł y n i on y  u k az u ­
je  F ra n cy ą  w stanie p o k o j u ,  szczęścia i p o ­
myślności  i w s tosunkach z u pe łn e g o  p o r o z u ­
mien ia  z wszystkimi gabinetami .  Jeże l i  szka- 
r adn em  ta rgnięciem się na osobę Króla na ­
p ię tno wany  zos ta ł ,  to zapew ne  Opat rzność,  
czuwając nad  tak drogtemi  dn ia m i ,  chciała 
n am  przezto dać niewątpl iwie zakład trwałości  
tychże i r ęko jmią t rwania epoko ;nego,  u p o ­
rzą dkowanego  i b łogiego s tanu.  T ak ow a  
przyszłość jest  prąediuiotern życzeń t ia ła  d y ­
p l o m a ty c zn e g o ,  i równ ie  o n e  są szczeremi  
pod względem ciągłego szczęścia W ,  K. M. 
i J e g o  Dos to jne j  rodziny.  — Król  odrzek ł ;  
D z ięku ję  ciału d y p lo m a ty c zn e m u  za życzenia,  
wy n u rz on e  mi przez Pan a  jako organ , w imie­
n iu M o n a r c h ó w ,  których przy mnie  r e p r e ­
zentuje.  S po sób  my ś l en ia ,  wynurzony  mi  
przez P a n ó w  w czasie owego sm ut neg o  i b o ­
lesnego zda rzenia ,  gdzie Opa t rzność  okryła 
m n ie  i synów  moich  tarczą o b r o n n ą ,  mo c no  
mnie  wzruszył  i wielkie przynosi  mi uk o n te n ­
towanie wynurzen ie  na n o w o ,  jak d u m n y m  
jestem z wartości ,  którą do u t rzymania  dni



so
m o i c h  p r zy w ią z u j ec i e .  W i e c i e ,  i i  t y ch  na  to 
u ż y w a m ,  ab y m  F r a n c y i  ko rzyść  n i e o s za co w a-  
n y c h  do b rodz i e j s tw  p o r z ą d k u  i p o k o ju  z a p e ­
w n i ł ,  i d o z n a j ę  żywej  r a d o ś c i ,  gd y  sob i e  p o ­
ch l eb i ać  m o g ę ,  że  sku t ek  m o i c h  u s i ł o wa ń  
w  ce lu  zwiększ en i a  i z a p e w n i e n i a  szczęścia 
i  pom yś l n o śc i  F r a n c y i ,  n o w ą  jes t  r ę k o j m ią  
u t r z y m a n i a  t owarzysk i ego  p o r z ą d k u  w E u r o ­
p i e  i p o w s z e c h n e g o  poko ju .  C h ę tn i e  życzę  
eob ie  z P a n a m i  szczę śc ia  d o  tak p o m y ś l n y c h  
s k u t k ó w ,  i m a m  n a d z i e j ę ,  ź e  i przysz łe  lata,  
j ak  u p ł y n i o n e ,  w ie lki e  te ko rzyśc i  z a p e w n ia ć  
i co r az  bardz i e j  pokó j  E u r o p y  p r zez  u t r z y m a ­
n i e  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a ,  i s t n i e jącego  o b e ­
c n i e  w tak s zczęś l iwy  spos ób  m i ęd zy  wszyst -  
I t iemi r z ą d a m i ,  w zm acn i a ć  b ę d ą .  B a rd zo  
w d z i ę c z n y  j e s t em  P a n o m  za  ż y cz e n i e  w y n u ­
r z o n e  p o d  w z g l ę d e m  szczęśc ia  m o j e g o  i mo je j  
r o d z i n y .

T a k ż e  i C o d z i e n n i k ,  p o ł ą c z o n y  od  
wc z o r a j  z d z i e n n i k i e m  R e n o v a t e u r ,  w y n u ­
r z a  dziś sw o je  zd an i e  o pose l s tw ie  P r e z y d e n t a  
J a c k s o n a ;  m i e n i  je być  z u p e ł n i e  n i edos t a t e -  
c z n e m  i korzys t a j ąc  z a r a z e m  z tej  s p o s o b n o  
ści  n a g a n i a  o s t ro  M i n i s t e r y u m ,  źe  r z ąd  fran-  
cuzki  w takie  po ło ż e n i e ,  p o ł ą c z o n e  z p o n i ż e ­
n i e m  k ra ju ,  w p ra w i ło .  Ci ekawi  j e s t e śm y ,  lak 
k o ń c z y  d z i e n n i k ,  jak s i ę  p i sma  m i n i s t e r ya l ne  
w  tej  m ie r z e  wyrażą ;  ale co s ię na s  do tyczy ,  
p r o t e s t u j e m y  w i m ie n i u  s t r on n i c tw a  rojalistó- 
w s k i e g o ,  t e go  s t róża s ł awy  f r anc uzk i e j ,  p r z e ­
c iw  s t anowi  r z e c z y ,  który  d a w n ą  s ł aw ę  nasze-^ 
go  k ra ju  n a  s zw an k  nar aża .  G aze t a  F r a n c e  
tak s ię o d z y w a :  Z  m o w y  P r e z y d e n t a  j a w n i e  
w y n i k a ,  ź e  w ś ró d  t e go  n i e p r z y j e m n e g o  zawi-  
J t łani a ca ła  w ina  n a  M i n i s t e ry u m  f r ap cuz k i e  
spada .  Czyl i  to poc zą t kow o  po ch o d z i ł o  z p r ę d ­
kości  , a lbo  p ó źn i e j  z n j e o s t r ó ż n o ś c i , a lbo  n a  
re szc ie  z  n i e d o ś w i a d c z e n i a  —  d o sy ć ,  cały t en  
opó r  p i e n i ę ż n y  jes t  tylko s z e r e g i e m  n i ezg r a -  
b p p śc i  z s t r o ny  g ab i ne t u  f r an cu z k i e go ,  P i e r w ­
szy b ł ąd  M in i s t r ó w  b y ł ,  ź e  w y k o n a n i e  t rak ­
t a t u  z l S j I -  rol tu  n i e  z a r az  zaw i s ł em  uczyni l i  
o d  p o t w ie r d zen i a  I z b ;  d r u g i ,  źe na  p o p ra w k ę  
G e n e r a ł a  V a ł a z e g o  zezwol i l i ,  gdy  im p rzec i e  
b a r d z o  l ą two by ło  u s u n ą ć  o w ę  uc i ąż l iwą kjau- 
r u l ę ,  gdyb y  tylko jes zcze n i e co  większość  
I z b y  podsyc i l i  byli .  J d a j e  n a m  s i ę  z resz tą ,  źe  
p os e l s t w o  P re z y d e n t a  by n a j m n i e j  s p o r u  t ego 
n i e  z a ł a tw i ło ,  d o w o d z i  o n o  b o w i e m  j a s n o ,  źe  
P a n  J ac k so n  n i e  o d w o ł u j e ;  ni-e m o ż e  o n  t a k i e  
t e g o  u c z y n i ć ,  gdy  żą dan e  o d  n i eg o  zadosyć  
u c z y n i e n i e  z awar te  j es t  w  j ego  d a w n i e j s zy ch  
o ś w ia dc z en i a ch  o p r z e s z ło ro czn e r n  pose l s twie .  
P o ś r e d n i c t w o  A n g l i i  p r ze t o  j e dy n i e  na s  s  t ego 
k ło po tu  w y rw ać  m o że .  A l e  w jaki s p o s ó b ?  
W taki n i e w ą t p l iw ie  s p o s ó b , ź e  F r a n c y a  n a

tern uc i e rp i ,  —- T r z e c i e  I e g i t y m i s t yc zn e  p i ­
s m o ,  G a z e t a  f r a n c u z k a ,  j es zcze  n i c  o  
tein posel s tw ie  P r e z y d e n t a  n i e  w s p o m n i a ło .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d.  31,  G r u d n i a .

Z  p o w o d u  p o s t a n o w i e n i a  K ró lo w e j  P o r t u ­
galskiej  , r o z w ią z u j ą c e g o  pu łk  g r e n a d y e r ó w  
a n g i e l s k i c h ,  z a c i ą g n io n y  p r z ez  D o n  P ed ra ,  
gaze ty  t u t e js ze  cz yn i ą  u w a g ę ,  iż  D o w ó d c a  t e ­
go  p u ł k u ,  P u ł k o w n i k  D o d g i n s ,  j es t  t er az  G e ­
n e r a ł e m  brygady w-wo j sku  h i s z p a ń s k i e r n , i ź e  
ż o ł n i e r z e  t ego  p u łk u  weszl i  r ó w n ie ż  po  w i ę k ­
szej  części  w s ł u ż b ę  h i s z p a ń s k ą ,  i p r z yb y l i  j u ż  
do  B a r s e l o ny .

L o r d  B r o u g h a m ,  k tó r ego  t er az  z n a j o m i  j e ­
go  na zy w a j ą  p u s t e ln ik i e m  w P e t e r s h a m ,  gdyż  
na jw i ęc e j  bawi  t am  na  u s t ron iu  wy jecha ł  z t am-

8d z m a t k ą  i s i os t r ą  sw o ją  d o  B r o u g h a m  
a l e ,  gdz i e  p r ze p ęd z i ł  święt a  B o ż e g o  N a -  

r odzen i a . ^  H r a b i a  S p e n c e r  wróc i ł  t akże  n a  
święt a  do  m a j ę t n o ś c i  swoje j  A l t h o r p  Park .

S u n  p i s ze ,  iż w e d łu g  z a p e w n i e n i a  p rzy j a ­
ció ł  X ięc i a  G o r d o n ,  X iążę  t e n ,  w sku t ku  roz .  
kazu L o r d a  H i l l ,  z a b r an i a j ą ce go  O f f i c e ro m  
k ra j o w y m  na l eż eć  do  towarzyst .w O r a n i y -  
s t ó w ,  z rzek ł  6ię w y so k i e g o  u r z ę d u ,  jaki  w o -  
w e m  to w arz ys tw ie  p i a s tował .  X ią źę  G o r d o n  
jest G e n e r a ł e m  w wo jsku  ang i e l sk i em i P u ł k o ­
w n ik i e m  3go p u ł k u  gw ard y i  pieszej .

O  ’ Co nn e l l  og ło s i ł  d ru g i e  swoje  p i s m o  o pla» 
n i e  r e f o rm y  I z b y  W y ż sz e j .

M  o r n i n g  - H  e r a i d uw ia da m ia  wysył a j ą ­
cych  ok rę ty  d o  S t a m b u ł u ,  iż A n g l i a  wkrót ce  
u t r z ym yw ać  bę d z i e  dwa statki  p a r o w e  p r z y  
D a r d a n e l l a c h , k tó r e  h a n d l o w y m  o k r ę t o m  u -  
ła twiać mają i e g l u g e  p r z e z  tę c i a sn in ę  mor ską .  
Statki  p a r o w e  zostały już t ym ce l em w y b u d o ­
w a n e  w L o n d y n i e ,  na r a c h un ek  t owarzys twa 
k u p c ó w  an g i e l sk i c h ,  i m n i e m a j ą ,  i e  j e d en  
z t ych  s t atków bę d z i e  m ó g ł  na  począ tk u  Mar ca  
rozpocząć  swoją żeg lugę .

T e ra źn i e j s z y  por tugalski  M i n i s t e r  skarbu  
C a m p o s  o d m ó w i ł  L o r d o w i  B e re s f o rd ,  F e l d ­
mar sz a ł kow i  po r t u ga l sk i e m u ,  w yp ła c e n i a  żale- 
gł- j p ensy i .  P i ę k n y  do rOj  d a ro w a n y  p r zez  
Krcila J a n a  W 6 p o m n i o n e m u  Fe ld m ar sz a łk ow i ,  
zos t a ł  p r z y z n a n y  w yrok i em są d o w y m  H r a b i e ­
m u  A g u i r a ,  który daw n ie j  t enże  d o m  posi adał .

C o u r i e r  t w ie r d z i ,  iż g ł ó w n y m  p r z e d m i o ­
t e m  o d p r a w i o n e j  n i e d a w n o  tajDej r ady  w 
B r ig h t on  był  r o z k a z  te j że  r ady  w zg l ę de m  s t o ­
s u n k ó w  z K a f r a m i ,  którzy ( j ak  w i a d o m o )  z a ­
war l i  d n i a  17. W r z e ś n i a  t r ak t a t , poko ju  i przy­
j aźn i  z  G u b e r n a t o r e m  P r z y l ą d k a  D o b r e j  N a ­
dziei .

T i m e s  d o n o s i ,  i ż  G e n e r a ł  M a j o r  A l e x a n .  
d e r  W o o d f o r d  m a  być  m i a n o w a n y  V i c e - A d -



si
m i r a l e m  i G u b e r n a t o r e m  Gib ra l t a r u  w mie js ce  
z m a r ł e g o  H r a b i e g o  C h a th a m ,

T o r y s o w i e  i s t r on n i c y  kośc ioł a  ang l i kańsk i e ­
g o  w E d m b u r g u  chcie l i  n i e d a w n o  od p ra w ić  
z g r o m a d z e n i e  w j e d n y m  z t a m e c z n y c h  kośc io­
ł ó w  ; l e cz  rada  mie j ska  o d m ó w i ł a  p o t r z e b n e ­
g o  po zw o len i a .

T o w a r z y s t w o  k on se r w a t y s t ó w  w B i r m i n g ­
h a m  , n a z y w a j ą c e  s i ę  p r a  w e m i k o n s t y t u -  
c y j n e m  s t o w a r z y s z e n i e m ,  pr ze s ł a ło  K r ó ­
l o w i  J m c i  ad r e s  p ro s z ą c ,  ab y  M o n a r c h a  n i e  u- 
s u w a ł  op i ek i  swojej  kościołowi  an g l i ka ńsk i e mu  
w  I r l a n d y i , i g a n i ą c  ś r o d k i ,  k ió r e  Mi n i s t r ow ie  
p r ze ł oż y l i  n a  o s t a t n i m  P a r l a m e n c i e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  23. G ru d n i a .

N i e d a w n o  m ó w i o n o  o t r aktacie  h a n d l o w y m ,  
k tó ry  m i a ł  być  zawar t y  m i ę d z y  H i s z p a n i ą  i 
A n g l i ą ,  w z g l ę d e m  w o ln e go  w p ro w a d z a n i a  
w e ł n y  i b a w e łn y  d o  H i s z p a n i i ;  n i c  j ed na k  
n i e  s ł ych ać  j u ż  o  t y m  p r o j e kc i e ,  k tóry n i e ­
w ą tp l iw ie  do z n a łb y  wie lki ego o p o r u  ze  s t r o ­
n y  d e p u t o w a n y c h  Ka ta loni i .

K o m r n i s s y a ,  której  po l e cn o  u z b r o j e n i e  2,652 
» l u d z i ,  n a l e żą cyc h  d o  p o s p o l i t eg o  ru sz en i a ,  n i e  

m a  j e s zcze  p o t r z e b n e g o  n a  to f u n d u s z u .
P o r t u g a l i a .

Z  L i z b o n y ,  d n .  14, G r u d n i a .
( M o r n ,  H era ld")  — L u le j o w s k i  G ab in e t  ( t ak  

s i ę  b o w i e m  n az y w a ć  p o w in i e n  o d  sw e g o  w ła ­
ś c iweg o  n ac ze l n ik a )  i s tni eje  wpra wdz i e  j es zcze,  
l e c z  n ik t  n i e  w ą tp i ,  ż e  s i ę  wkró tce  rozwiąże*  
W s z y s t k o  to r okuj e  i zda j e  s i ę  p r a w ie ,  j a k o b y  
ad m i n i s t r a c y a  ta z u m y s ł u  n a  to  s i ę  uwz ię ła ,  
a b y  każdy na  op in i ą  p u b l i c z ną  wp ływ  w y w i e ­
r a j ący  żyw io ł  p r zec iw  sob i e  o bu rzy ć .  K a p i t a ­
l i ści  n i e  m a j ą  ż a d ne g o  zaufani a do Min is t r a  
S ka rb u  C a m p o s a ;  p o d  Ca rva lhą  tylko z d a n i e m  
i ch  i n t e r essa  ska rb owe  w p o m y ś l n y m  były  s t a­
n i e .  A r y s i o k r a c y a  o b a w ia  s i ę  d u m n y c h  za ­
m i a r ó w  Ma rk i za  L o u l e  w z g l ę d e m  p ozy ska n i a  
t r o n u  dla  s w o i c h  dz i ec i ;  s t ąd  je j  op o zy cy a .  
K o n s t y t u c y o n i ś c i  o b u r z e n i  są ś rodkami ,  jakich 
M a r k i z  dla p o zy sk an i a  w ładzy  u ż y w a ;  n a z y ­
w a j ą  o n i  g ło ś n o  M i n i s t e ry u m  p r a w u  p r z e ­
c i w n y m ,  a n a w e t  z imn ie j s ze j  krwi  o f i c e rowie  
n i e  tają swojej  n i e ch ę c i  z p o w o d u  p o s t ę p o w a ­
n i a  z a ł o g i , wy sz ł e g o  po  większe j  części  o d  o sób  
p o d r z ę d n y c h ,  I z b a  P a r ó w  n ieprzy j ac i e l sk im 
n i ew ą tp l iw ie  k u  M i n i s t r o m  t c hn i e  d u c h e m ,  a  
w  d rug i e j  I zb i e  n i e  są j es zcze m a ł o z n a cz n e j  
większości  p e w n i .  Skarb jest  p r ó ż n y ,  wojsko 
n a w e t  n i e  z u p e ł n i e  k o n t e n t e ,  a  Kr ó lo wa ,  s ł u ­
chająca  w so i ch  pu b l i c zn y ch  c z y n a c h ,  jak ca ­
ł e m u  światu w i a d o m o ,  n a m o w y  r acze j  n i ż  
w ła s n e g o  p r ze ko na n i a ,  w a h a  s ię c iągl e.  M i m o  
£0 wszys tko  zda j ą  s i ę  m i eć  M in i s t r ow ie  d o b r e

0  t rwałości  sw e j  p o r o z u m i e n i e . '  N a  o d b y t e j  
n i e d a w n o  r adz i e  ga b in e t o w e j  z a p r o p o n o w a n o ,  
aby  d ru g ą  I z b ę  r o z w ią z a ć ,  a m i a n o w a n i e m  23 
n o w y c h  P a r ó w  wi ększość  sob i e  w p i e r w s ze j  
I z b i e  z a pew n ić .  L e c z  K r ó l o w a  pos i ada ł a  tą  
r a zą  dosyć  bys t rośc i  r o z u m u  i p o z n a ł a ,  ż e  j e ­
że l i  t rwało ść  M i n i s t e r y u m  tak g w a ł t o w n y c h  
w y m a g a  ś r o d k ó w ,  t e m u ż  n a  si le ż y w o t n i e j  z u ­
p e ł n i e  z b y w ać  m u s i ;  da ł a  p r z e t o  M i n i s t r o m  
do  z r o z u m i e n i a ,  ż e  p r zy j ęc i e  ich w  I z b a c h  
s t a n o w i ć  bę d z i e  o  i ch  bycie .  S p o d z i e w a j ą  s i ę  
p r z e t o ,  ż e  M i n i s t e r y u m  z a p e w n e  jeszcze  p r z e d  
o tw a rc i e m  I z b  up ad n i e -  P r zę ś l i  M i n i s t r o w i e  
s ą  z u p e ł n i e  n i e c z y n n i ;  n i e  o k a z u j ą  o n i  n a j .  
mn ie j s ze j  c hę c i  d o  obj ęc i a  na  n o w o  s w o ic h  
u r z ę d ó w .  P a n  C a r v a lh o  m ia no w ic i e  m a  b y ć  
jak s ł ychać ,  z n u d z o n y  i n t e r e s s ami  sk a r b o w e m i ;  
S a ld a n h a  o d d a ł  s i ę  c a łk i em p r y w a t n e m u  ży c iu .  
P o ł o ż e n i e  m ł o d e j  K ró lo w e j  j e s t  wś r ód  t ak i ch  
o ko l i c z n o śc i p o l i t o w an ia ,  n i e  zaś  zazdrości  g o ­
dn e .  S to j ąc  na  p r zec iw  d e m o k r a t y c z n e g o n  
s t r o n n i c t w a ,  an i  s ł uch ać  c hc ąc eg o  o  j akim u-  
k l a dz i e ,  o t o c z o n a  jes t  p r ó c z  t ego j es zcze  ko-  
t e r y ą ,  r ó w n i e  o b c ą  d la  t e r a źn i e j s ze g o  i nt eres -  
su  Po r t uga l i i ,  jak g d y b y  w J a p o n i i  u r o d z o n a  
by ł a .  O w ó r  l i zbońsk i  by ł  n i e s t e ty  z a w sz e  
o s ł a w i o n y  z p o w o d u  p a n u j ą c y c h  n a  n i m  i n ­
t r y g ,  a n aw e t  D o n  P e d r o ,  obok całe j  6wej  si ły
1 tur eckie j  n i e m a l  sk ło nn oś c i  d o  d e s p o t y z m u ,  
m u s i a ł  s i ę  p od da ć  p o d  taką w ła d zę  i n t ryg .

N i d e r l a n d y *

Z  H a g i ,  d n i a  1. Stycznia,"
J .  K.  M.  X ią źę  O r a n i i  p r z y b y ł  z  g ł ó w n e j  

kwa te ry  wojska  do  t u t e j s ze j  s tol icy.
P ro j e k t  d o  p r aw a  w z g l ę d e m  zboża  zos t a ł  po-  

d a n y  pie rwsze j  I z b i e ,  g dz i e  o b r ad y  w tej m i e ­
r ze  ma j ą  s i ę  p o ju t r z e  rozpocz ąć .

D r u g a  I z b a  o d ł o ż y ł a  po s i edz en i e  sw o je  d o  
d n i a  1. M ar ca ,

W  nocy  z  dn.  19. na  20. z.  m .  b u rz a  p r z y  
b r z e g a c h  p ó ł n o c n e j  H o l l a n d y i  z r ządz i ł a  zna?  
c z n e  szkody w  r ó ż n y c h  mie j s cach .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  I .  S tycz n i a ,  

U m i e s z c z o n e  w  d z i s i e j s zym ‘M  o n i t o r z e  
p r a w o  w z g l ę d e m  l i czby wojska  w  rok u  1836. ,  
o b e j m u j e  n a s t ę pu j ąc e  p r z e p i s y :  A r t y k u ł  1)  
L i c z b a  wojaka n a  s t opie  w o j e n n e j  w roku  1836* 
m a  w y no s i ć  i i o , o q o  l udz i .  A r t .  2 ) L i c z b a  
n o w o z a c i ę ź n y c h  w ro k u  1836.  s t a now i  s ię n a j ­
w ięce j  12,000 l u d z i ,  k tó r zy  ma ją  być  o d d a n i  
p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  r z ą du .  A r t .  3 )  N in i e j s ze  
p r a w o  b ę dz i e  p r zy w ie d z i o n e  do  skutku z  d n i e m  
1.  S tyczni a  1836.  I n n e  p rawo d ozw a la  M i n i ­
s t r o w i  w o jn y  t ym cza sow ego  k r e d y t u  3 ir ii l io-
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n ó w  franków na  wydatki  w miesiącu  S tyczn iu  
1836.  O ba d w a  te p rawa są da to w a ne  dn.  27. 
Gru dn i a .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  22. Grudn ia .  

P rz e ł oż en i  towarzystwa t rudn iącego  s :ę ro­
b ie n i em  kolei że laznej  rnitl i  zaszczyt o t r zymać 
pos łuchan ie  u N .  Cesarza Jrnci,  Roboty  kolei 
żelaznej  do Galicyi rozpoc zną  się na wiosnę,  
i  odbywać  się będą  z posp iechem.  Jest  nadz ie ­
j a ,  i i  w ciągu roku 1837. zos taną ukończone .  
A k c y e  są chętnie  nabywane.

W ezw anie do dobroczynności.
Fam i l i a  pewa tutejsza przez d ługo t rwałą  c h o ­

r o b ę  i nas tąp ioną  w skutek tejże śmierć żywi ­
ciela 6wego w największej  została pog rążona  
b i e d z i e ;  zbywa jej na wszystkiem,.  nawet  na 
Chlebie dla nieszczęśl iwych sierot  O b y  lu ­
dzie  dob ro czynn i  nad nią się zlitowali i choć 
sz czup łą  zapornóżką do u t rzymania  jej p rzy­
czyn ić  się raczyli!  Kup iec tutejszy,  Pan  We i -  
ch e r  p rzyjmie każdą nadesłaną ofiarę i starać 
się będz ie  o  należyte jej użycie.  _______

O B W I E S Z C Z E N I E .
Reparacya  dach u  kościoła kla sztornego  X X ,  

D o m in ik a n ó w  stosownie do  wyższego z lece­
n ia  publ iczną l icytacyą najmniej  żądającemu 
do  uskutecznienia oddane tn  zos tanie i tym 
k oń ce m  w b ló rze  D yr e k t o r yu m  podpi sanego 
n a  ratuszu tute jszym termin na

d z i e ń  26.  S t y c z n i a  r. b. 
r ano o godz in ie  9. wy zna czo nym  został ,  do  
którego wszelkich do  budowli  o ch o t ę  ma ją ­
cych z tern nadm ien ie n ie m się zaprasza,  iż 
warunki  w terminie og łoszone  zostaną.

P o z n a ń ,  dn ia  29. Grudn ia  1835. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y  i. .

do  wspólki  P a n a  W i n c e n t e g o  A nt on ie w ic z a ,  
co też wiernie do t r z y m u ję ,  lecz  P an  A n tó -  
n iewicz ost rzega Prześwie tną  Publ iczność ,  n ie  
wiem dla jakiej przyczyny —-  żeby ze  m n ą  
w żadne układy nie w ch o d z i ł a ,  ro zum ie m 
prze to  iż Pan  A nt on ie w ic z  chce mi jakiś za ­
rzut  czyn ić?  —  Ja nietylko żem nigdy nie 
dy sp on o w ał  t e rn ,  coby do mnie  nie należało,  
ale owszem działałem na dobro wspólne i wy­
s tępuję jako g łów ny  dzierżawca Gogo lewa  
i M a r ia no w a;  aby więc P an a  Anto n ie wic za  
z b łędu wyprowadzić polecam m u  §. 3. nasze­
go  układu i wzywam go n i n ie j sz em ,  aby 
z kassy,  którą m u  p o w ie r z y łe m ,  przez  r achu­
nek mający być złożony co rok w ostatnich 
dn iach  Czerwca (p rzec ież  już pół  roku up ły ­
n ę ł o  po czasie) , wyrachował  się.

Gogo lewo , dnia ix .  Stycznia 1836.
G łó w n y  Possessor  G o g o l ew a  i Marianowa ,  

M a c i  e j  R a y s k i .
Nieruc ho moś ć  moją  leżącą na ulicy Sw, 

Wojc ie cha  pod N r „ 2 0 . ,  na z w an ą  p o d  d ę b o ­
w y m  w i e ń c e m ,  wraz z obsze rnem sypan iem 
i r emizami  do  składania w e łn y ,  wypuszczam 
od  Sw. Michała  w dalszą dzierżawę.

Mających  chęć dzie rżawienia  wzywam nr- 
n ie jszem,  aby się w tej mie rze  zgłosić do
mn ie  raczyl i ,  w listach f rankowanych , w K o r- 
n i k u ,  najdalej  do Wielkiejnocy r. b.

P o z n a ń ,  d.  5. S tycz n .  1 8 3 6 —  H .  M.  S c h j j f .
Przy zdarzvc się mogących  chorób  zwierząt  

wszelkiego ga tunku,  poleca się jako konował  
praktykujący niżej podp isany  z tern n ad m ie ­
n i e n ie m ,  iż 30letnia praktyka daje m u  powód  
zaufanie tych sobie ocal ic ,  którzy jego tako* 
wem zaszczycić zechcą,

K r y s i ,  H i l l m a n n ,  
na Wal iszewie Nr.  17.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z  i e m s  k o - m i e j s  ki w B y d g o s z c z y  

Posiadłości  tutejszego młyna Her ku l es  zwa ­
n e g o  oszacowane  na 110,259 Tal .  7 sgr.  we­
dle taxy mogące j  być przejrzanej  wraz z wyka- 
*em  hy p o te cz ny m  i warunkami  w Registratu-  
r z e ,  ma być dn ia  30. Maja 1836 p r ze dp o łu ­
d n ie m  o godzinie 10. w miejscu zwyk łem  
pos iedzeń  sądowych sprzedane.

Bydgoszcz ,  dnia 21. Paźdz iernika  1835* 
K r ó l .  S ą d  Z  i e m s k o ■ m i e j s k i.

' O D P O W I E  D T l
pr zy  od wo łan iu  się do  Dzienn ika R e ge nc y j ­

nego  z d. 13. G rud n i a  1835-. Nr .  51, 
P r a w d a ,  że kontrakt  Gogo lewa  i M a r i a n o ­

wa jest ws pó lny ,  n a  tnocy układu z dnia 15. 
G r u d n i a  1834- r-, a lbowiem ja jako g łówny  
dzierżawca Gogolewa i Mar ianowa  p rzyją łem

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  ó. Stycznia  1836.

L ą d e m ;  TaJ. śgr. 
Pszenica' . . I  22
Zyto . . .  1 7
Jęczmień wielki —  26
Jęczmień mały —  28
Owies . . .  —  25
Groch . . .  I IO

W o d ą :  T a l .  śgr.
Pszenica (biała) I  27 
Zyto . . .  l  10
Jęczmień wielki — — 
Jęcz mień  mały —  — 
Owies . . . :— 23
Kopa słomy . 5 - 1 5
Cetnar siana .  1 10
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